Protokół Nr 45/2014

 z posiedzenia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska Rady Miejskiej w dniu 5 lutego 2014r.  

W posiedzeniu udział wzięli członkowie Komisji wg załączonej listy obecności oraz zaproszeni goście: 

1. Przewodniczący Rady Miejskiej – Stanisław Rohde;

2. Kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej i Rolnictwa – Jarosław Dera;

3. Przedstawiciel Oddziału Ośrodka Doradztwa Rolniczego – Dorota Stryczek; 

4 Przedstawiciel Izby Rolniczej – Piotr Wenda;

5 Przewodniczący Gminnego Związku Kółek i Organizacji Rolniczych – Bogumił Szpojda;

6. Przedstawiciel Starostwa Powiatowego – Barbara Wiśniewska; 

7. Przedstawiciel Nadleśnictwo Runowo – Leszek Popowski;

8.  Nadleśniczy Nadleśnictwa Lutówko – Ryszard Zambrzycki;

9. Przedstawiciel Polskiego Związku Łowieckiego Zarządu Okręgowego w Bydgoszczy – Andrzej Jabłoński;

10. Przedstawiciel Koła Łowieckiego Nr 79 w Sośnie – Zbigniew Górski;

11. Przedstawiciel Koła Łowieckiego Nr 79 w Sośnie – Eugeniusz Steckiewicz;

11. Przedstawiciel Koła Łowieckiego Nr 76 „Dzik”- Jakub Pałubicki;

12. Prezes Koła Łowieckiego Nr 13 „Słonka”- Andrzej Tyma;

13. Przedstawiciel Agencji Nieruchomości Rolnych Oddziału w Bydgoszczy – Jan Marcinkiewicz.            


Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Antoni Dolny, który po powitaniu zebranych zaproponował następujący jego porządek: 

1. Otwarcie posiedzenia i przyjęcie porządku; 

2. Zatwierdzenie protokołów z dwóch poprzednich posiedzeń; 

3. Omówienie spraw związanych z możliwością utworzenia na terenie Gminy ostoi i poletek łowieckich dla zwierzyny leśnej; 

4. Rozdysponowanie tłucznia na 2014r.; 

5. Wolne wnioski i zakończenie.  

W/w porządek posiedzenia przyjęto jednogłośnie. 

Ad.2. Komisja zatwierdziła jednogłośnie dwa protokoły ze swoich poprzednich posiedzeń w miesiącu styczniu br. 

Ad.3. Komisja w tym punkcie spotkała się z przedstawicielami kół łowieckich, Nadleśnictw i Agencji Nieruchomości Rolnych celem dokonania ustaleń związanych z możliwością utworzenia na terenie Gminy ostoi i poletek łowieckich dla zwierzyny leśnej. Pan Dolny podkreślił, że jest to już kolejne spotkanie w tej sprawie, podjęta inicjatywa jest ważna dla kół łowieckich, rolników a także lasów państwowych. Zwierzyna leśna wyrządza bowiem szkody zarówno w lesie jak i na polach uprawnych, dlatego zasadnym jest przekazanie w użytkowanie kołom łowieckim terenów, w których można utworzyć poletka zaporowe, gdzie zwierzyna będzie mogła swobodnie żerować, a tym samym na pewno ulegną zmniejszeniu szkody wyrządzane w uprawach rolnych. Dlatego poprosił przedstawicieli Nadleśnictw i Agencji Nieruchomości Rolnych o wyrażenie swojego stanowiska w sprawie możliwości przekazania w użytkowanie kołom łowieckim terenów pod utworzenie poletek łowieckich. 

Pan Zambrzycki powiedział, że Nadleśnictwo Lutówko już wiele lat temu proponowało kolom łowieckim wydzierżawienie zbędnych gruntów, jednak zainteresowanie było niewielkie, tylko  koło łowieckie „Szarak” wydzierżawiło ponad 1ha gruntów. Powiedział, że w dniu 31 grudnia br. roku kończy się dziesięcioletni plan urządzania lasu w Nadleśnictwie Lutówko, w związku z tym kończą się również wszystkie umowy dzierżawy gruntów rolnych.                                   

Wobec powyższego nic nie stoi na przeszkodzie, aby zainteresowane koła łowieckie wystąpiły o dzierżawę gruntów. Jednak obecnie sytuacja się zmieniła, obecnie grunty rolne dzierżawią rolnicy, do użytkowania tych gruntów otrzymują dopłaty unijne. Poza tym podkreślił, że uprawa poletek łowieckich nie jest prostą sprawą, grunty w lasach mają gorsze nasłonecznienie, wydajność upraw na takim poletku jest zdecydowanie niższa, a ponadto wyprodukowana tam karma posiada gorszą jakość od produkowanej w nasłonecznionych miejscach. Z ekonomicznego punktu widzenia tańszym jest kupienie za niewielkie pieniądze karmy drugiego gatunku od rolnika, tym bardziej że koła łowieckie nie posiadają odpowiednich środków a także sprzętu do uprawy gruntów. Poinformował także, że Nadleśnictwo posiada wyłączony obszar łowiecki, na którym prowadzi własna gospodarkę łowiecką. W Nadleśnictwie użytkowanych jest około 50ha łąk, w tym 26ha na terenie Gminy Sępólno Krajeńskie. Ponadto użytkowanych jest 36ha gruntów rolnych, w tym ponad 8ha na terenie Gminy Sępólno Krajeńskie.                             
Pan Popowski powiedział, że koła łowieckie uprawiają około 23ha gruntów ornych a także kilka ha gruntów zielonych na terenie Nadleśnictwa Runowo, jednak na terenie Gminy Sępólno Krajeńskie uprawiane są tylko 3ha gruntów ornych i to przez Nadleśnictwo.  Nadleśnictwo ogółem na terenie Gminy Sępólno Krajeńskie posiada 35ha użytków ornych, z czego większość jest wydzierżawiona rolnikom. Obecnie niemożliwym wydaje się wypowiedzenie umów rolnikom, gdyż otrzymują oni dopłaty unijne do upraw na podstawie umów rolno – środowiskowych, wypowiedzenie byłoby równoznaczne z koniecznością zwrotu dopłat. Podkreślił jednak, że w przypadku zakończenia trwania umów z rolnikami Nadleśnictwo jest skłonne w pierwszej kolejności wydzierżawić grunty dla kół łowieckich, także dotyczy to przypadku gdy ewentualnie wcześniej umowy wypowiedzą sami rolnicy.   
Pan Marcinkiewicz poinformował, że Agencja Nieruchomości Rolnych dysponuje na terenie Gminy Sępólno Krajeńskie wolnymi gruntami o powierzchni 102ha., jednak są to jednostkowo niewielkie obszary rozproszone w ponad 150 - ciu działkach. Podkreślił, że na dzisiejsze spotkanie przywiózł szczegółowy wykaz tych działek, tak aby koła łowieckie mogły wskazać, jakimi działkami byłyby zainteresowane. Te działki mogłyby zostać sprzedane bądź wydzierżawione w drodze przetargowej. Dodał, że istnieje także możliwość dogadania się przez koła z dużymi dzierżawcami, aby wyłączyli ze swoich gruntów obszary przyleśne pod poletka zaporowe, Agencja wyraziłaby zgodę na takie wyłączenia. Nadmieniła, że Starostwo Powiatowe posiada obowiązek wydzierżawienia obwodów dla kół łowieckich,       
Pani Wiśniewska następnie przedstawiła obecnym podział obszarów łowieckich znajdujących się na terenie  Powiatu i Gminy Sępólno Krajeńskie. Poinformowała, że na terenie Powiatu funkcjonuje 8 kół, natomiast na terenie Gminy 4, nadmieniła, że Starostwo Powiatowe posiada obowiązek wydzierżawienia obwodów polnych dla kół łowieckich. Poparła ideę zorganizowania pól zaporowych, dodała, że zresztą to właśnie koła powinny być zainteresowane tworzeniem poletek, aby zminimalizować wypłaty rolnikom z tytułu szkół łowieckich. Przypomniała, że w przypadku tworzenia poletek łowieckich konieczna jest zgoda właściciela.                  
Pan Dolny zwrócił się do przedstawicieli kół łowieckich o wypowiedzenie się, jakimi gruntami byłyby zainteresowane.   

Pan Górski powiedział, że Koło Nr 79 w Sośnie byłoby zainteresowane zagospodarowaniem działki Nr 43/2 o obszarze ponad 19ha, pomiędzy Komierowem a Wałdówkiem, przy Rzece Sępolence. Nadmienił, że na tej działce co roku występują zawsze największe szkody, sięgające nawet do kilkunastu tysięcy złotych, w tym roku szkody wyniosły ponad 10tys.zł. Teren można przystosować na poletko zaporowo – zgryzeniowe, zapobiegłoby to wychodzeniu zwierzynie z okolic rzeki na pobliskie pola. 
Pan Tyma stwierdził, że Koło „Słonka” posiada poletka zaporowe, idea ich dalszego tworzenia jest bardzo dobra. Powiedział, że jako koło łowieckie byliby zainteresowani zagospodarowaniem działek leżących na terenie Nadleśnictwa Runowo, dlatego zwrócił się do Nadleśniczego o umożliwienie dostępu do map terenów Nadleśnictwa. Podkreślił, że sytuacja finansowa kół jest zła, cena upolowanej tuszy spada natomiast wzrasta cena płodów rolnych. Powoduje to, że płacąc odszkodowania za szkody łowieckie koła ponoszą duże koszty przy jednoczesnym mniejszym dochodzie ze sprzedaży upolowanej zwierzyny. Koła, aby wypłacać odszkodowania są zmuszane do podejmowania działań gospodarczych, którymi nie powinny się zajmować np. organizowaniem dewizowych polowań. Jednak nawet organizowanie takich polowań napotyka na wiele trudności, podkreślił że kiedy kołom wyczerpią się środki, może dojść do sytuacji, że zwierzyna leśna nie będzie mogła dalej prawidłowo funkcjonować bez opieki kół. Poinformował, że co roku koła ograniczane są planami łowieckimi. Zapytał Nadleśniczego, czy takich planów nie można weryfikować w trakcie ich trwania, chodzi głównie o jelenie, bo różne czynniki sprawiają, że ta zwierzyna często migruje na tereny innych kół, jej faktyczna ilość w trakcie planu znacznie się różni na obszarze danego koła. Obecny stan powoduje, że trudno rozliczyć się z ilości zwierzyny, a to doprowadza do konieczności płacenia kar. 
Pan Zambrzycki odpowiedział, że tworzenie ruchomego planu łowieckiego, zgodnie z obowiązującymi przepisami, jest dopuszczalne jedynie w pięciu przypadkach. Jednak, aby wnioskować o możliwości korekty w planie należy udowodnić, że zaistniała jedna z pięciu przesłanek określona w przepisach. 

Pan Pałubicki poparł ideę tworzenia poletek łowieckich. Powiedział jednak, że każde łowisko ma swoja specyfikę, są obszary typowo leśne, gdzie jest wyraźna granica od pól uprawnych, na które zwierzyna wychodzi żerować. Są jednak także obszary bagniste, zakrzaczone z których zwierzyna wychodzi bezpośrednio na pola. W takich warunkach zdecydowanie lepiej funkcjonują pasy zaporowe, gdzie zwierzynie jest stale dostarczana karma. Dlatego są jak najbardziej zainteresowani pozyskaniem nieużytków od lasów państwowych czy Agencji Nieruchomości Rolnych, które można by przeznaczyć pod pasy zaporowe, na których zwierzyna mogłaby spokojnie żerować. Odnośnie tzw. ruchomych planów łowieckich, potwierdził, że ich korekta jest niedopuszczalna, jednak zaznaczył iż przydałoby się jakieś szersze planowanie np. w ramach okręgu hodowlanego, tak, aby plany odzwierciedlały faktyczną liczbę zwierzyny na określonym obszarze. Byłoby to z korzyścią zarówno dla kół łowieckich jak i dla rolników,  bo koncentracja zwierzyny w pewnych rejonach jest znacznie większa, a nic nie można z tym zrobić wobec sporządzonej inwentaryzacji. Zwrócił się do przedstawicieli kół łowieckich, aby temat możliwości szerszego planowania poruszyć na wyższych szczeblach.                       
Pan Jabłoński podkreślił, że cieszy fakt, iż właściciele gruntów wychodzą z propozycjami do kół łowieckich o wydzierżawienie terenów. Każde koło dokładnie wie, gdzie są największe skupiska zwierzyny, gdzie występują największe szkody, dlatego też można obecnie uzgodnić z Agencją Nieruchomości Rolnych zapotrzebowanie na konkretne działki. Powiedział, że tworzenie pasów zaporowych i dostarczenie tam karmy jest bardzo dobrym rozwiązaniem. Dodał, że jako Polskie Związek Łowiecki będą dążyć do tego, żeby zmienić przepisy w zakresie planów łowieckich. Odnośnie gruntów powiedział, że jako Polski Związek Łowiecki są zainteresowani dzierżawą bądź wykupem gruntów od Agencji Nieruchomości Rolnych, bo wtedy na pewno będą posiadać większe możliwości, aby zapobiec szkodom łowieckim. 
Pan Dolny zaproponował, aby temat pozyskania działek koła łowieckie bezpośrednio omówiły z Agencją Nieruchomości Rolnych i lasami państwowymi, na co przystali uczestnicy spotkania. 
Pan Jagodziński podkreślił, że negocjować powinny koła z Agencją, grunty posiadają swoich dzierżawców, rolą komisji nie jest ingerowanie w sprawy zawierania umów. 
Pan Szpojda powiedział, że rolników praktycznie nie interesuje, kto będzie zajmował się zwierzyną, dla nich jest ważne, aby nie było szkód łowieckich na ich uprawach. Powiedział, że żadne odszkodowania nie zwrócą rolnikowi upraw, rolnik nie po to uprawia pola, aby potem otrzymać jakieś niewielkie pieniądze z odszkodowań. Ważne jest, aby koła łowieckie porozumiały się z właścicielami gruntów, aby szkód łowieckich było jak najmniej, mogą w tym celu służyć pola zaporowe. Powiedział, że należałoby także wspomóc rolników, bo np. ogradzanie upraw to duży koszt.     
Pan Pałubicki powiedział, że chciałby, aby rolnicy także pomagali kołom w ograniczaniu szkód łowieckich. Ustawa Prawo Łowieckie nakłada na rolników obowiązek współpracy. Zwrócił się do uczestników, aby pomagali przekonywać rolników do współpracy z kołami łowieckimi, na pewno wtedy skuteczność w minimalizowaniu szkód łowieckich będzie większa.    
Pan Tyma podziękował Komisji za zorganizowanie dzisiejszego spotkania, obecnie wiadomo z kim bezpośrednio rozmawiać odnośnie dzierżawy gruntów. Nawiązując do polityki łowieckiej, stwierdził że będzie się ona z biegiem cywilizacji borykać się z nowymi problemami. Już teraz bowiem zwierzyna przesuwa się coraz bardziej na tereny ludzkich osiedli, rolą właśnie kół jest jej utrzymanie w miejscach swojego pierwotnego bytowania, należy więc wypracować odpowiednie metody aby zapobiegać wyrządzaniu szkód, aby też rolnicy mieli spokój. 
Pan Zambrzycki, nawiązując do poprzedniej wypowiedzi, stwierdził że lasów przecież nie przybywa, natomiast przybywa ludzi w nim przebywających, turystów, grzybiarzy i.t.p. Dlatego też czasami zwierzyna ma większy spokój w polu niż w lesie, jego zdaniem problem migracji zwierzyny będzie narastał. Podkreślił, że Nadleśnictwo ze swojej strony pomaga rolnikom w ograniczeniu szkód łowieckich, wyposaża w pastuchy elektryczne, ogradza siatką, zatrudnia stróży.      
Pan Wenda zwrócił się do Nadleśnictw o odpowiednie doszacowanie zwierzyny leśnej, tak aby koła łowieckie nie miały problemów z jej odstrzałem. Odnośnie szkód łowieckich powiedział, że dobrym zabezpieczeniem w tym zakresie byłyby siatki leśne. Nawiązał również do coraz większych szkód wyrządzanych przez bobry. 

Na koniec tego punktu Pan Dolny podziękował za udział w spotkaniu i wypracowanie wspólnego stanowiska w sprawie możliwości zmniejszania szkód łowieckich. Wszelkie sprawy związane z możliwością dzierżawy gruntów Komisji pozostawia do bezpośrednich negocjacji zainteresowanym stronom tj. kołom łowieckim, Nadleśnictwom i Agencji Nieruchomości Rolnych. Zwrócił się także do Nadleśnictw i Agencji, aby sugerowały rolnikom odstąpienie kołom łowieckim części dzierżawionych gruntów, tak aby obniżyć możliwość wyrządzania szkód w uprawach na pozostałej części ich gruntów.                   

Ad.4. Pan Dolny poinformował, że zaczęły się obecnie zebrania wiejskie, poruszany jest temat utwardzania dróg. Np. w Wiśniewce rolnicy sami dużo zrobili w zakresie utwardzenia dróg, trzeba to docenić, zaproponował żeby dołożyć tam do zapotrzebowania dwa transporty. Pan Szpojda stwierdził, że podobne inicjatywy także mogą występować w innych sołectwach, wszędzie jednak nie można dokładać tłucznia. Pan Jagodziński poparł Pana Szpojdę, w każdym sołectwie potrzebują dodatkowego tłucznia, tylko skąd wziąć taką ilość. Jego zdaniem powinno się pozostawić już wypracowane zasady podziału tłucznia, wszelkie zmiany mogą doprowadzić do tego, że poróżnimy poszczególne wsie. Gdyby, po zakupie tłucznia pozostała jakaś nadwyżka, to można rozważyć jej dodatkowe rozdysponowanie, ale dopiero po zakończeniu wszystkich zebrań wiejskich. Pani Wańke podkreśliła, że rzeczywiście w Wiśniewce jest wiele robione, połowę funduszu sołeckiego przeznaczono na drogi, mówione jednak że jeśli będzie dodatkowy tłuczeń to dopiero przy jego podziale na wszystkie sołectwa. Pan Dolny dodał, że była potrzeba na dołożenie na drogę Wałdowo – Komierowo, tam dołożono dwa transporty. Uważa, że w przypadku Wiśniewki także istnieje taka potrzeba, dlatego poruszył ten problem, rzeczywiście można to ponownie rozważyć przy rozdysponowaniu rezerwy. Ze swojej strony dodał, aby podział tłucznia pozostawić na dotychczasowych zasadach. Kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej powiedział, że przetarg na zakup tłucznia nie został jeszcze ogłoszony, trwa oczekiwanie na komunikat Głównego Urzędu Statystycznego w sprawie wzrostu wskaźnika cen i usług, w porównaniu do roku ubiegłego. Podkreślił, że sołtysi zgłosili zapotrzebowanie na kamień i tłuczeń w tej samej ilości, co w poprzednim roku. Nawiązując do Sołectwa Wiśniewka powiedział, że już w roku poprzednim dostało dodatkowe transporty, jeśli zachowanie utwardzania dróg zostanie zachowane, to z pewnością w tym roku również można pomyśleć o dodatkowym tłuczniu. Pan Dera nadmienił, że w związku z tym, iż w tym roku jest większa kwota na tłuczeń, to zostanie trochę większa nadwyżka do rozdysponowania. Pan Pukownik odnosząc się do faktu, że Wiśniewka przeznacza pół budżetu na drogi, poinformował iż Wałdowo już od pięciu lat przeznacza pół swojego budżetu na budowę chodników w swojej miejscowości. Pan Dera nawiązał do rodzaju materiału, powiedział że ciężko jest przekonać sołtysów do większego wykorzystania kruszywa łamanego, wciąż wolą tłuczeń wapienny. Kilka lat temu rzeczywiście był gruz, który było trudno wykorzystać do utwardzania, teraz jest jednak dostarczany materiał, który nadaje się bardziej do utwardzenia niż tłuczeń. Pan Dolny potwierdził, że obecne kruszywo wapienne jest coraz lepszej jakości, sołectwa chciałyby dalej bazować na tym materiale. Ponadto chwalono zasady dostarczania jak i obsługi sołectw w tym zakresie, sołtysi chcieliby aby kruszywo w dalszym ciągu było dostarczane przez tego samego przewoźnika. Pan Pukownik potwierdził, że transporty były dostarczane na konkretne miejsce o umówionej godzinie. Pan Szpojda powiedział, że sołtysów jest trudniej przekonać do kruszywa łamanego, bo objętościowo jako cięższego materiału jest go mniej. 

Komisja, po dyskusji postanowiła, że powróci do tematu rozdysponowania tłucznia po ogłoszeniu przetargu na zakup materiału utwardzeniowego.               
Ad.5. W wolnych wnioskach poruszono następujące sprawy: 

- Pan Dera przedstawił Komisji projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Sępólno Krajeńskie w 2014r. 

Komisja zaopiniowała jednogłośnie pozytywnie projekt przedstawionej uchwały. 

Po wyczerpaniu porządku obrad Przewodniczący zakończył posiedzenie.    
                                                                                           Przewodniczący Komisji 

                                                                                                      Antoni Dolny 

protokołował:

Tomasz Dix
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